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Kreków 4 Sierpnia — 


140, 

Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 81, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni uastępujące po 
świętach. 


Cen a: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 30- kr. — kwartalna 4 złr. 
W «RAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k, 
Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni Józra CZECHA przy Głównym Rynku N. 453, 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA są EDYCYT CZASU 
wyrdziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze“, 
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traktów 3 sier : bramami tćj stolicy używać wytchnienia. | 

Mraków 3 pnia Es Miasto dzisiejsze przedstawia swym obecnym 
W numerze 166 naszego pisma, podalis- właścicielem i zachętkom. Rosyi, wszystkie ky. 
my pierwszy artykuł p. Saint Ange, wktó- | 


= : ~, jelki zeć wpływ na losy Europy, że wj. 
W „drugim mówi o Stambule, pir ją dziś ab stojącą pod brenią, aby za- 


wkłada na nas niejako cbowiązek wdania 
w niektóre szczegóły o sprsobach obrony jakje Enos- na gat 
nu służ è iepr 
cieli, na łoypałtok gdyby kiedy Później 
przyjaciel nie był tak jak dziś powstrzymany, | dazelskie będące 
Zresztą płynąc przed tą sławną stolicą aby się| czonoby te, któ 


sdo- 


żéj się zatrzymać. 
Wszystkie s'ły 
skiego skoncentrowane są w murach Stambułu: 


nic, i nie są niczem. Z tego wypada, że zdoż 


bezpośrednio upzdek państwa tureckiego w En“ 


Zwiersćhneść cesarską utrz mać. Turcy dzier- m PMPI E 

F. EHra prze ; lat 3005 JRG | Wszelako, aby niezbytecznie st sozyć Euro- t Prąd ma szył 

A A oi BAN |pę, Rosya postępuje cZlędnie, zmierza do swe- |mili na godzirę, 
ó 


a 


s / | dł LJ . 
czs m Konsiantyncpol pah siege wieku, więcej, 
san: k f 
w r.1453, 400 lat temu, 
sttie nasze monarchie 


wo mięszania się w sprawy państwa, o które | wszystkie swe si 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
JESZCZE SŁÓW KILKA 


o Geografii podtug Selena Pana Poplińskiego. 
W Poznaniu — Wydanie trzecie. 


sam już inną napisałem, a chcąc jéj zrobić miejsce; 


chciałem p. Poplińskiemu ofiarować się gratis na| czom naszych 


Pomimo, że mnie p. Popliński okrutnie wyłajał |p prawiao a do nowego wydania; lecz gdy w od-| „Lwów, 


$ : Księstwa Poznańskiego za skry- | powiedzi swój brielen E £ 
w bys W fenamomalić lichój góggreli dla szkół korzystać nie chce, a czwarte wydanie już: jesi 
pragnie X 6j, uprasza Się Szanownój Redakcyi © | w druku, dy i fiłsze tój|lickiego | grec 
Apem 'w Czasie jeszcze tych stów kilku o zostaje mi tylko wytknąć dalsze błędy i fułs j g 
łejżą geografii, ch» agi 
Jeszcze większa zniewagi cie części błędów da | geograficzne wiadomości, 
Jut o niej, sądząc, że karać go na A fio: 8 Jeżeli w pierwszym artykule (patrz Ner 129 Czasu) | "ad 
inpe Sa owiedzi swój, zamiast uzna. przywiązałem się był więcój 
prawy. Lecz gay w 4. się przy swojćm ,, twięr. cznych jak geogreficznych, nie ztąd sby tych osta- 
dz. sg zy BE i jak napisał , bo tnich nie było, lecz p x ze 

RCo ŻA C PO aje si iecói sercu owe; łe 7 
przez niewiadomość lecz neumyślnie; 807 wnia dh więcćj leży na jak błędy nau ? 


s fii, w 

błędów gramatycznych w jego geogra i, że tako- obstając niezmiennie przy wszystkich gramatycznych 
ledwo kilka „ajj AW lg , ewno. T uwegach wprzód powiedzianych, ile że te wypły- 
kadr a gdy bliskiem wycze paniem trz noś tu Aig chodai 
wydania i milczeniem nauczycieli oraz pu ła po- caaan Shoa | 
r a br la R 
dąc do pt sę dalszych zalet jego utworu. at tkniętych poprzednio 
"nię zaś to doprawdy nie przez żadną zazdzość, ale 
Przez jnteres dla pz i > Aris powód m 4 

ię uśmiałem 8 w zdj ju“ — 
|Baza E UJ DANE De, E. Peplióski oę- |DAM. 


czniejsze. Auter mów, drukerska. 
Hrabstwo Tyrol leży przez połowę w nadbrzeżu 


Tymczasem rzeka ta plynie o klkadzie- 


íj 


ą książę Menszyków, 


ać : ójoy i i - której 
rzyści z położenia dla wojoy i dla handlu je- | szła chwila, W } ; 
rym opisywał Dardanelle i morze Marwagi,| arati K viccie, Przyszłe jego losy mogą tak patrywałyby się z obojętnością sprawie 'wscho- 


/słonić gród ten przed rosyjskim podbojem. Wiej.. rosyjska wyjechtłaby z Baltyku mając z 


a , ) żę its aczenie Konstanty i ewozowe i armią 
Konstantynopol i Bosfor— dawne Byzancy-|kie gatem polityczne znaczenie Konstan (py dj: praeaaacaony, zarzuciłaby kotwicę w zatoce 
ód p 


i o planach napadu jego nieprzyją- | poparte dywizyą żołnierzy greckich zajęłyby 
udać na morze Czarne, wypada nam nieco dpa- a wtedy flota rosyjską dostałaby się bez oporu 


arsenały morskie i parki artyleryi, warsztaty | Więssza CZĘŚĆ Zamków są budowy tak nędznćj, 
budowy i uzbrajania okrętów, ludwisarnię | że nie odpowisd:ją wcale 


>, Tymczastm armie rosyjskie nad Dunajem roz- 
wszystkie w Stambule: inne miasta ie mają | poćzynśłyby kampanią Dybicza z 1829 r. ob- 


bycie (Konstantynopolu pocięgnęłoby za sobą | gas i Adryanopol, zaopatrzenć będąc w żyw- 


adę jak zimki w H *liesponcie, 


szczyć takowe w krótkim czasie. Toż samo do- 
w 


Sg aironi 


Z czego wypada, 


nieadały. Lecz nie sądzimy, aby nawet i w tym przek kanału łańcuchami z sobą połączonych, 


stantynopilu. Byłaby tylko wzięła jcdnę stacyą | najlepszych warowni. 
Trzebaby się więc zrace 
w epoce kiedy wszy- | podobi:ństwa ograniczyła na ujęciu protektora- i wylądować u wejścia, trzebaby otoczyć Kon- wynalazkiem prochu, składają się z pasma mu- 
staty pol lądem, yu w KóP 
już b -jū i sem Grecy byliby zajęli Epir i armii, Lecz Rosya w ypotezie o jakićj tu pi- 
zło oddawna już były ukon- nu, gdy tymczase y byliby zaję Kdy to J6dź alując i 
wolne i w niczćm przez inne mocarstwa nie 
będąc wstrzymywaną, rozwinę?aby naturalnie 
y morskie i lądowe niezaprze- 


GE: e|siąl mil ced jego granic. 
dzi, że jego geogrufią skrytykowałem dla tego, ż | Ptv obwodowe, z katedrą biskupią, dawna 
zód jego zdyskredytować, Otóż o- |stolir udzielnego ró estwa.* — Nie byłby łaskaw 
Świda: 14-46 łego ihh jóśtatą osobiście bez- | p. Popliński powiedzieć nam, jakiego 
intersownym w tój sprawie, nie mając nawet ża- | królestwa Przemyśl był „to o pr 
daćj innej geografii do polecenia publiczności, że| historyczne nowe odkrycie odda przysługę bada-|i na wszystkich mapach rosyjskich zwie się Archan- 
starożytnych dziejów, 
pierwsza stolica, 60 tys. lud. z dwiema 
— (Więc 
skiego!) Otóż nie z dwoma ale 
przeto ubolewając nad jego uporem, po- |£ trzema, bo oprócz arcybiskupstwa rzymsko-kato- 

St SEM. 4 A O jest jeszcze arcybi- 

i Kopę: i ` miè i i dla prze= | *kupstwo katolicko- 
by stąd wyniknęć dlą mnie miały  naukowćj trutki, nie już dla niego, ale e it | 

Pre Nie miałem zamiaru pisać | strogi tych, którzyby z niój chcieli czerpać swe * Biela") IA 

Złotą-Lipą na jakie 15 mil cd Pratu, 
do błędów gramaty- |0d niego przedzielone. 

dalie d e tego DY rid jący do D dzi są 

i psucie języka | Wpadającą do Dniestru, za , dający do Dunaju. i P 

pA: R, Xięstwo Poznsńskie, dawniejsze wojewódz- Po żmudtin, Ło YSzami; jest to ludność odmien- 


zapowiada hardzie, że z uwag mych arcybiskupstwami.* 
* J98t rodzaju żeń 


s tozując Si naprawić, wziąwszy do rąk inną lepszą książkę;|(*0 pozneńskie i część kaliskiego. j a 
tryurfować złąd, ża ja przywiązując 8'9 : ytknąłem TE Hide Bs M Sn n AIE Dla togo dne, albowiem W. X'ęstwo Poznańskie składa się 
| z całego dawniejszego województwa 
z całego późniejszego województwa korl sa Nie 
naszego języka, nie będę ich|% Całego województwa inosrocławskiego, s iai a mcami, ludność wiejska jast totyska, 
błędy językowe panują od po- o jswódżiwa pić aryl a je wysaw: 
aski mi j seliskiego j ści zie uńskiej. AR |> 
do końca książki, a tylko wytkną błędy i Pio? eni ki haf, Zamiast zatoka „acl Już wielkióm 

i q il ŚĆ. Oprócz Wy- ska; królestwo wittembers. s €, zamias v i fi |. 
E NJi się iiit pis MA skia i to po kilka razy powtarza, więc nie omyłka gc przez. Nowogrodzian i ludy okoliczne. Nie wiem 


Odnozę fińską, ludy fińskie nazywa finnickiemi. 
Rosyi dał 70 mi'ionów ludności, chociaż ona sama jswe nie ze słowiańskich 


Piątek 


Przyjmaują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie , handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
TWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. — zdopłats po 10 krajcarów za każdą publikącys na stępel rządowy. 
List y 

niefrenkowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


czalnie wyższe od tureckich i to o wiele aby 
dosięgnąć cel tćj wiekowćj ambicyi jaką jest 
zdobycie Konstantynopolu. Armia operacyjca 
zostawiając nad Dunajem i przed Szumlą jeden 
a korpusów rczerwowych, posunęłaby się aż 
do brzegów kanału, aby wziąść zamki na Bo- 
|sforze od strony lądu tak jak wzięto zsmki He- 
4 | lespontu i flota morza Czarnego dopeźniłaby blo- 


sady rozpoczę'ćj już przez flotę morza Sród- 
ziemnego, 


Zsnimby do tego przyszło, Rosyavie ponie- ` 
śliby bezwątpienia wielsie SĘ i wielsich ok 
tezebaby wysileń, aby złamać opór energiczny 
Turków. Ale Rosya jest mocarstwem więsszćm 
strategii wyższćj i silnie uorganizowanćm, co 
wszystko w końcu zwycięztwo na jćj stronę 
przeważyć musi. Nie pomagamyż Torcyi w tej 
po|chwili, dla tego że ją sądzimy za słabą aby 
się sama bronić mogła Dodsjmy jeszcze, że pod- 
czas gdy Rosyanie uderzyliby na państwo tureckie 
przez Ramelią z jedaćj strony, a Azją mniej- 
SZ drugićj, zapeleni i fanatyczni żołnierze 
królestwa greckiego, natsrliby nań od poładnia, 
Dodajmy jeszcze idge dalćj w naszćm przypu- 
szczeniu, żę gdyby Anstrya nie widząc dobrze 
swych prawdziwych interesów, poszła naów- 
czas z Rosyą ahy mieć część w zdobyczy, o- 
statnia godzina Tarcyi wybiłaby niebawem; bo 
Austrya przez swą pozycyę na prawym brzegu 
Dunaju i przez wybrzeża Dslmackie może ude- 
rzyć na Turcyę ód zachodu posuwzjac swe armie 
yjbądź na Adryaropel przez dolinę Hebry (Ma- 

ryca), bądź na Tesalonikę przez dolinę Aksiusą 
(Var ih. 

Wszelako to przypuszczenie mało ma praw- 
dopodobieństwa, chociaż Rosya obiecywała jak 
mówią Austryi posiadanie krajów rozci aig- 
cych się od ujścia Cattaro aż o zatoki w Si- 
lonice. Austrya nie zyskałaby nic na wspólnic- 
straciła swe prowinzye sławiańskie, 


okolica panuje całkiem nad 


się w Konstantynopolu, to bezwątpienia n'eby- 
łoby ono państwem greckiem, ale państwem sła- 
wiańskiem, bo Bulgarya Jest sławiańska tak jak 
Serbia, Bośnia Hercegowina , Dslmscya, Czar- 
y mi i Rumelia, Greków małó bardzo w 
rowincyach, większość ludności tworza on; Ź 
północnym spłynęłyby po biero aa ze [* taj PAn 
>| zapewne, że od chwili jakby l 
sławiańskie w Konstantyno jej 


4dowanie w małćj zatoce 


w Bosforze trzy ćwierci 


nieprzezwyciężenie do tema 
połączyć z tóm wieliiem ogniskiem ich narodo= 
Wypada teraz mowić o fortyfikacyach Kon. 
drugą linią okrętów stoją- stantynopolu i ocenić jaki opór stawićby mogło 
protekcyą ognia z dwóch |to miasto w racie oblężenia prowadzotwgo we- 

dłag zasad sztuki nowoczesućj, Disć powie- 
żgwał.en a kanału |dzicć, że miary broniące go, zbudowane przed 


pływających bateryj w po- 


wymagało znaczoćj | rów wzniesionych przez Konstantyna w czwar- 
kszonych przez Teodozyusza 
piatym wieku, Forma Stambuła jestto 
ek trójkątny, którego bok jeden oblewają 
portu, a drugi wody Propontydy. Z tych 
boków mury mogą być ostrzeliwane j 


tym wiekn a powi 
Ir. w 
przylą: 
wody 
dwóch 


całkiem w działaniu 


„|sobie przyzaajo lyiko 62 miliony. W oczach p. p, 


Miasto Archaagiglsk nazywa Archangielem , jak 
to udzielnego | io nazywają Niemcy, co bynajmnićj nie zobowiązuje 
stolicą? wielką przez to|ludów słowiańskich, bowiem to miasto po rosyjska 
gielskiem od Archangieła archanioła, L nikt go 
w żadnym słowiańskim Jayi iprezéj nie nazwie, 
bo to leży w duchu słowiańsikćj mowy jak my 
zy np. Grom od grocu, tursk od tura, Bielsk 
od Białćj (rzeki). <A 
Powiada, że „w Pa zh stepach bujną wio- 
orwiańskie, Msłe o tém Selten sanną wegełacyg , Y gi skwar słoneczny na po- 
P. wiedzieć był powinien. piot wypala“ — Po co bajki Podobne gadać mfo- 
nad Prutem, gdy to miasto leży | dzieży ? 
Dniestrem | Ciekawą R. 
że w południowej KoSyj POs ie wino szampańskie I 
Łotyszów nazywa Lottami w Ź nudzi. — Na Zmu- 
PRZ A w Ku:landyi Lettowie, którzy po 


ar.ybiskupstwo u p. 


pisze na str. 138 donosząr, 


zneć Seród, rzekę 


*— To niedokła* |na od n 1,94 Litwinów, jeśli może nie po- 

a SBa m to Językiem : Źmudzin i Litwin nie ro- 
poznańskiego, A ż „gł: k z Łotyszem. Trzęba także wiedzieć panu 
gnieznieńskiego, | ©- , urlandyi tyiko mieszkańcy miast i szlachta 


„ Nowogrod Wietki 


bistòrya iig podług- autora Rusyk założył; 


rosy,ska utrzymuje, ża Nowogrod był 
ł miastem, gdy doń przybył Ruryk ze 
swymi: Waregami czyli Nordmanami, wezwanym bę- 


omu więcój wierzyć, czy Rosyanom i pisarzom sło- 
wieńskim, czy panu P., który zapawne wiadomości 


czerpał źródeł, Tak Selton 


R vMbvbot NN 


potrójną linią murów równolegle od siebie pię- 
trzacych się, ostatni mur góruje nad dwoma pierw- 
szemi. Te trzy mury połączone są kwadratowemi 
wieżami w całej awćj długości. Linia fortyfi- 
kscyj opiera się od strony Propontydy na zamku 
Siedmiu Wież a od strony Złotego Rogu na 
starym pałacu Blakem. Dziś te trzy mury s8 
w wielu miejscach ruing, & przerwy zapełniają 
gruzy i rumowiska. 

Nim pociągniemy dalej nasze przypuszczenie 
oblężenia Konstantynopola przez Rosyan, przy- 
pomnijwy w krótkości dwa dawniejsze jedno 
przez Krzyżowców w r. 1203 a drugie przez 
Turków w r. 1456. 

W czasie czwartćj krucyaty Francuzi pod 
dowództwem hr. Flandryi, księcia Monferatu i 
marszałka Szampanii, i Wenecyanie pod wodzą 
starego Doży Dandolo, ciemnego i mającego lat 
80 ale żelaznego i stałego serca , oblegli Kon- 
stantynopol pod pretekstem przywrócenia na tron 
Cesarza Aleksego Anioła młodszego, którego 
stryj pozbawił był berła. Armia składała się 
z 40 000 ludzi i 10,000 koni ambarkowanych 

na 480 statkach różnćj wielkości, z których 60 
galer, odpowiadających wielkością naszym fre- 
gatom, wiozły zamiast artyleryi atapulty, ta- 
rany, proce i inne przyrządy wojenne przy 0- 
blężeniu w owych czasach używane. Na ową 
epokę była to siła zbrojna nadzwyczajna. Ko- 
szta podjęła Wenecya będąca rywalką Konstan- 
tynopolu w widokach więcćj handlowych niżeli 
politycznych , a baronowie zachodni nie myśleli 
o niezćm jak tylko o zbogaceniu się z „łupów 
carogrodzkich. To wielkie miasto nigdy jeszcze 
nie było zdobyte. 

Obiężenie trwało 60 dni. Francuzi wystawili 
40 wież od lądu i bili mury za pomocą 250 
machin. Zrobili już kilka wyłomów w pierwszym 
lecz dwóch drugich napocząć niemogli, 
zer- 


murze , 
gdy tymczasem Wenecyanie opanowali port, 


mogą pod sam brzeg podpłynąć, Wenecyanie 
połączyli mocno po dwie galery jedna z drugą, 
urządzili u masztów mosty zwodzone które się 
spuszczały na mury, i tym to sposobem miasto 
było wzięte szturmem. Próźnoby było rozwo- 
dzić się nad tóm, że miasto zostało złupione do 
szczętu. 

W 250 lat późnićj, Mahomet II. uderzył i 
wziął szturmem Konstantynopol po 50-dniowćm 
oblężeniu, w którym stracił 40,000 ludzi. Woj- 
sko jego składało się z 250,000 żołnierza za- 
palonego najwyższym fanatyzmem , artylerya 
w tćj epoce, tojest w środku pietnastego wieku 
była już używaną. I Grecy i Muzułmanie mieli 
działa, lecz ci ostatni mieli ich więcćj i wię- 
kszego kalibru. Z dwóch stron jednocześnie o- 
tworzyli wyłomy, od strony lądu ji od stro- 
Grecy. pogrążeni w miękkości i 
w dziecinnych zabobonach, okazali podłość 
najopłakańszą. Cesarz ich Konstanty Dra- 
gosses jeden człowiek waleczny w śród ludu 
Znikczemniąłego, sam bronił odważnie swćj 
stolicy na czele kilku tysięcy wojowników ła- 
cińskich i poległ jak bohater na wyłomie. 

Fortyfikacye Konstantynopola naprawione nie- 
co i powiększone przez Mahometa Ilgo, są dzi- 
siaj te same co były w piętnastym wieku, z tą 
różnicą, że są zrujnowane. Pomimo smutnego 
ich stanu, byłyby dziś bronione przeciw Rosya- 
nom przez lad energiczny i odważny, przez lu- 
dność blisko 700,000, któraby dostarczyć mo- 
gła 100,000 walczących. 

Lecz jakże te mury zbudowane przed odkry- 
ciem Po oprzećby się mogły artyleryi no- 
woczesnej temu systematowi regularnemu 
w sztuce blękenia, który niedaje więcej nad dni 
40 najsilniejszej fortecy aby się koń potra- 


ny portu. 


wawszy łańcuch który wnijście doń zamykał. |na wskazanie, jak wielce potrzebuą jest rze- 
Woda będąc w nim tak głęboką, że okręty|czą, aby rząd ottomański pomyślał wreszcie 0 


CZAS z Piątku 4 Sierpnia 1854. 


Tarków mogłaby opór przedłużyć, byłoby to coś 
nakształt oblężenia Saragossy, lub też w wielkich 
proporcyach jak oblężenie Zaaczy, tej mieśziny 
algierskićj, która przez dwa miesiące wszystkie 
nasze usiłowania niweczyła. Po zdobyciu wy- 
łomu, Turcy broniliby 8 jeszcze długo na sie- 
dmiu pagórkach swej stolicy, zdobywaćby trze- 
ba rydlem i minami oddział miasta po oddziale, 
dom po domie, tak jak Saragossę w r. 1808, 
ale w końcu zawsze uledzby musieli. 

Zależy więc bardzo dla zachowania państwa 
Oitomańskiego , dla pokoju i równowagi euro" 
pejskićj, zagrożonćj niebezpieczeństwem które 
wisieć będzie zawsze nad Stambułem, zależy 
bardzo na tém; aby stolica ta była DORY 
waną według zasad saturi. Wzgórza Ejub, 
Topczyle, jakoteż Mewid-hane, nad płaszczyzną 
Daud-Pasza i w kicruaku koszar Ramis-C syfli 
wzbraniają przystępu do miasta. Trzebaby wiąc 
na całym tym obszarze wyciągnąć linię warowną 
z bastyonami, sięgającą z jednćj strony morza 
Marmara po za zamkiem Siedmiu Wież, a z dru- 
gićj kończącą się na wzgórzach prz * dmieścia 
Ejub tuż przy Rogu Złotym. Dwadzieścia ba- 
styonów z kurtynami b yłoby dostateczne. Po- 
trójny mur dawnych rortyfkacyj słażyćby mógł 
za bag obronę, byle tylko były w nim tc- 
rasy, A by można użyć dział wielkiego kalibru. 
Podobnąż linią z bastionami wypadałoby oto- 
czyć przedmieścia Pery, Galaty, arsenał arty- 
leryi w Tophane, jako też arsenał morski w Ter- 
shane i na tćj linii 20 batalionów byłoby dosta- 
teczne. Całą więc obronę Konstantynopola za” 
bezpieczyćby można 40 bastyonami. Aby ZAŚ 
sadzić o pracy i „kosztach jakichby wymagało 
podobne ufortyfikowanie Konstantynopola, po- 
wiemy tylko, że fortyfikacye Paryża mają 9 
bastionów. 

Nie będziemy dalćj myśli naszych w tym wzglę- 
dzie rozwijać. To cośmy powiedzieli wystarcza 


obronie swćj stolicy, swćj jedynćj fortecy, która 
zamyka wszystkie jego zasoby lądowe i mor- 
skie, którćj upadek pociąguąłby za sobą upadek 
samego państwa, i stał się przyczyną wielkie- 
go zamętu w składzie „europejskićj równowagi. 
Rosya stawszy się panią Konstantynopola, z8- 
graż ają swóm wojskiem środkowćj Huropie, a 
wysyłając swe fbty przez H llespont do morza 
ródziemnego, a przez Baltyk do Oceanu, hy- 
łaby od téj chwili potęgą tak przeważną, żeby 
jej idka ie inne ustąpić musiały, 


+ 


«orespondencya Czasu 


Wiedeń 1 sierpnia. 

% Odpowiedzi z Paryża i Londynu przyjdą tu dziś 
lub jutro. O ile wiadomo, cba gabinety zachodnie 
kładą równie jak Austrya i Prusy za pierwszy wa- 
tunek do układów opuszczenie Księstw Naddunaj- 
skich przez wojska rosyjskie. Jażeli Rosya na to 
przystanie, zdaje się, że następnie głównym będzie 
przedmiotem , postawienie tychże Księstw i Dunaju 
pod gwarancyą innych zobowiązań niż te, pod któ- 
remi zostawały dawnićj. Gabinet tutejszy chce tę 
kwestyą zgodnie z Rosyą rozwiązać. Czy gabinet 
petersbugrski na podział swych dawnych praw przy- 
stanie, niewiadomo. Jeżeliby przystał, zdaje się, że 
Austrya i Prusy wpłynąłyby na zawieszenie hroni, 
a następnie na korzystny traktat między Rosyą a 
Turcyg, Francy i Angiią, W ogólności nadzieja 
układów znowu przemaga. 

Ostatnie wiadomości z nad Danaju dają do mnie- 
mania, że Rosyanie opuszczają Woł»szczyznę. Cze- 
kajmy. potwiórdzenia. 

N. Pan wraca dziś z Ischl do Schónbrunn, dla przy- 


Aiko ELU ZCAELA GI 


zniszczone przez działa okrętowe. Bok trzeci |fiła; gdy przez oblegających okopy są ukończone |jęcia króla portugalskiego i brata jego. 
od lądu tworzący podstawę trójkąta , zakryty jest | i uzbrojone w baterye. Rozpaczliwa odwaga| Jen. baron de Hess spodziewany tu dzisiaj. 


Werliin i sierpnia. 

+ Z ostatnich obrad parlamentu angielskiego nie 
pokazuje się, aby państwa zachodnie były skłonne 
traktować na nowo © pokój na podstawie odpowie- 
dzi rosyjskićj. Lord Russell oznajmił wyraźnie, że 
odpowiedź ta nie przedstawia żadnego punktu opar- 
cia dla nowych układów, a całość Turcyi i równowa- 
ga Europy nie pozwalają na powrót do sianu przed 
wojną, Wprawdzie nie wszystko się tak ma, jak mi- 
nistrowie mówią w parlamencie. Gdy jednakże lord 
Russell w dalszym ciągu obrad oświadczenia swego 
nie zmodyfikował, trzeba je uważać za wyraz opi- 
nii rządowój, przynajmniój tak długo, donec probe- 
ur contrarium. Loos z takowego przyjącia wy- 
pada znów wniosek, że państwa zachodnie dały lub 
dadzą odmówną odpowiedź na noty austryacką i i piu- 
ską, wzywające do nowych w konfsrencyi wiedeń- 
skiój układów. To zaś upoważnia do dalszego je- 
Szcze wniosku, że pomiędzy państwami niemieckie- 
mi a zachodniami panuje z powodu odpowiedzi ro- 
syjskiéj rzeczywiste nieporozumienie. Ty: mczasem 

azeta Wrocławska, nie wióm z jakiego źródła 
donosi: że odpowiedź francuzko-angielska nadeszła 
już do Wiednia, a treść jéj ma być następująca: 
Państwa zachodnie przystają na układy, ale podsta- 
Wę ich stanowić mają takie warunki: „Bezawłoczne 
opuszczenie Księstw, wspólny nad niemi protekto- 
rat, z prawem egzekucyi dla Austryi; da'éj wspól- 
ny protektorat nad wszystkimi niemuzułmanami 
w Turcyi wedle protokółu 9go kwietnia; wolna że- 
gluga na Dunaja i na morzu Czarnów, toż jeden 
port wolay na temże morzu; wreszcie zwrot ko- 
sztów wojennych.* Są to wiadome rzeczy, które 
wspomniona gazeta zapewne tylko od siebie przed- 
stawia jako prawdopodobną odpowiedź gabinetów 
zachodnich. 

Inaczój z powodu obrad parlamentu angielskiego 
odzywają się dzienniki francuzkie. Wedle nich za- 
miarem państw zachodnich jest: „zniszczenie mary- 
narki rosyjskićj, zburzenie Sebastopola i Kronszładtu, 
aby Rosyi odebrać możność zabrania w pierwszój 
pomyślnój chwili Konstantynopola i panowania na 
morzu Baltyckiem; dalój wolność żeglugi na Duna- 
ju i taka organizacya Księstw, aby napaściom rosyj- 
siim z tój strony trwałe położone były zapory, co 
rzeczą jest wiącój Niemiec, niż Francyi i Anglii ; 
zresztą państwa zachodnie nie mają wcale zamiaru 
a|obsadzać na dłuższy lub krótszy czas tarytoryum 
rosyjskiego.* Tak pisze Journal de VEmptre. I 
tən ustęp nie mówi bardzo za panującą harmonią 
w koncercie europejskim. Angielski dziennik Press 
wyraźniój eag obeone nieporozumienie cechuje, 
Powiada on: abinet austryacki stanowożo 0- 


dczył, że eN zenie przez wojska jego Księstw 
Naddanyjskich niezgodne jar z Gorki aS” w hizied 


armii tureckićj lyb wojsk sprzymierzonych; że Au- 
strya więc ma zamiar pozostać dalój na stanowisku 
zbrojnego pośrednictwa, 

Już w liście moim z 24go lipca wskazywałem 
z powodu przejścia Turków przez Dunaj na takie 
same na tępstwa, Korespondent londyński tutejszćj 
Nationalzeitung donosi nadto, że według nade- 
szłych do Londynu telegraficznych depeszy, Austrya 
zmusiła Sułtana do posłania rozkazu Omerowi pa- 
szy, aby cofaął wojska z za Dunaju. Wiadomość ta 
i skądinąd się potwierdza. Rzecz jasna, że honor 
wojskowy Rosyi nie pozwala jéj ustąpić przed ar- 
mią turecką z Księstw. Co innego, gdyby Austrya 
do Ksiąstw wkroczył», Ustąpienie byłoby wtenczas 
tylko zastósowaniem się do przyjacielskićj rady 
sąsiada. Nadto, obsadzenie Księstw przez Austryą 
samę, nia byłoby jeszcze krokiem nieprzyjacielskim 
przeciw Rosyi, obsadzenie wspólne z Turcyą by- 
toby nim samo przez się. Austrga nie jest dotąd 
w wojnie z Rosyą, więc też, wkraczając do Księstw, 
nie może stać na rówrćj linii z jéj nieprzyjaciołmi, 
ani z armią turecką ani z armią sprzymierzoną. Au- 
strya, działając ciągle w duchu pokoju, ma prawo 


domagać się R CEC ERA A BR 1) SRA ATU KWARC SES Turcyi, aby zawarty z nią traktat 
co do obsadzenia Księstw nie był naruszony. Jeżeli 
armia turecka ustąpi za Dunaj, a Austrya Księstwa 
obsadzi, zdaje się być rzeczą pewną, że Rosya do- 
browolnie z nich ustąpi. To potrzebnóm jest, aby 
projektowane układy nie spełzły na niczóm. 

Press donosi, że admirał Virgin, poseł szwedzki 
w Londynie, zabiera się do wyjazdu, że alians 
Szwecyi z zachodem rozbił się o niechęć Króla 
szwedzkiego przeciwko wcieleniu do swego pań- 
stwa Finlandyi, z którejby radzićj widział utworzone 
niepodległe państwo pod gwarancyą mocarstw eu- 
ropejskich zostające. O eliansie z Danią nie ma także 
mowy. Przyjdzie więc podobno do tego, co Napo- 
leon II. w proklamacyi bulońskićj, a Palmerston 
przed kilku dniami powiedział w parlamencie , że 
w ostatecznym razie Anglia i Francya będą się mo- 
gły obajść bez aliansu mocarstw europejskich. To 
prawda, ale czy bez nich pokonają Rosyą ? czy po- 
konają wojną legalną, tək jak dotąd prowadzoną? 
Z cza dniem piętrzą się coraz większe irudno- 
ści. Cóż, gdy materyalne siły nie wystarczą na ich 
pokonanie? Dzisiejszy numer Gazety wrocław- 
skiej donosi, że port wolny, który państwa zacho- 
dnie kładą za jeden z warunków, które mają być 
podstawą nowych układów, ma być zarazem por- 
tem wojennym, wspólnym dla całój Europy aby 
przezeń znaczenie i niebezpieczeństwo Sebastopola 
sparalıżować. Zapewae wiąc jaki nowy Gibraltar lub 
Malta? Zawieszenie broni, czyli stanie pod nią wie- 
czne, znacząca pokój europejski ? Wiadomości te- 
legraficzna donoszą, Że arm'a rosyjska cofa się ku 
rzece Seret. 

N. Pan spodziewany jest jutro z powrotem, Ró- 
wnoczesność pobytu króla wirtembergskiego w Mo- 
nachium zbliżyła zaów obu monarchów do siebie. 
w Charlottenburgu będzia budowany katolicki ko- 
ściół, bo gmina tamecznych katolików liczy już 
przeszło 500 mieszkańców, a bliższego kościoła jak 
w Spandawie i Berlinie niema. 

Nadeszłe z prowinsyj urzędowe sprawozdania mó- 
wią o bardzo dobrych żniwach. Z powodu tego ceny 
zboża spadły, a kilku spekulantów zbankrutowałe. 
Dzisiaj, po trzechtygodniowój pogodzie, mieliśmy 
znowu trochę deszezu przy popra powietrzu. 


Z nad Elby 31 lipca. 

Doniosłem wam niedawno, utrzymując me zdanie, 
że rząd duński ogłosi konstytucyą dla ogółu ze 
swego ramienia; ctóż niedlugo czekaliśmy na po- 
twierdzenie, bo rząd rzeczywiście już og)osił usta- 
wę, która z dniem 1 września wejdzia w wykona- 
nie. Reprezentacya zbiorowa wszystkich prowincyj 
całość Danii składających, będzie miała głos do- 
radczy, a stanowczy i decydujący tylko co do po- 
datków nowych. Zanim jednakże reprezentacya bę- 


dzie wybraną, Król na pierws 
we wrześniu sam Śesśiihaje AE dj > 


Ze Sztokolmu donosi dapesza telegraficzna © ka- 
nonadzie, którą 27g0 słyszan) T strony wysp 
slandzkich. Słychać, że z Kiel wczoraj o godzinie 
5éj wyruszyły w dalszą drogę 4 parowce wojenna 
francuzkie do eskadry Żaglowćj z wojskiem lądo- 
wóm przed portem stojącćj. Widziałem wielu bardzo 
oficerów do tój wyprawy należących. Zaden niewie- 
dział, czy też niechciał moża wiedzieć, dokąd to 
wojsko przeznaczone. Utrzymywali wszakże, że roz- 
kaz w téj mierze odbiorą od admirałów, Skoro zbli- 
żą się do głównój floty. Śmierć admicała Dachć ;ne 
niepotwierdza się. Corry wszakże ranny. Baraguay 
d'Hilliers był w Koponhadze i odwiedzić króla.. Kontr- 
admirałowi Chads przysłano z Woolwich ogromną 
armatą do prób i doświadczeń na Baltyku, Działo 
to rzuca pociski na odległość 7600 yardów Ctj. bli- 
szo milę?). Corry wraca dla wyleczenia się z rany 
do Anglii. Angielski parowiec Cukoo miał zdobyć 
i zniszczyć rosyjski bryg dzjałowy w zatoce bo- 
inickiéj. Zdawało się zrazu, iż Rosyanie myśleli się 
mierzyć z nieprzyjaciełom, *skoro zaś kilka odebrali 
strzałów, wyrzucili działa w morze, wsiedli na łódki 
szukając. ocalenia w ucieczce na lądzie, zostawia- 


czy ktoś inny powiedzisł, to reg dla p. Poplińskiego. 
Uniwersytet z Abo przeniósł do Helsingsfort. 


Pisze po niemiecku Rewal nie Rewel, jak stoi na 
mapach rosyjskich i W naszych książkach history- 
cznych, bo muszę powiedzieć autorowi, że to miasto 
bardzo jest znane w history! polskiej z z czasów wo- 
jen szwedzkich. 

Trzystu cerkwiom miasta Moskwy kopuły pozło- 
cif, 
1500 kopuł złoconych! Jestto za wspaniała hiper- 
bola na dzieło naukowe. 


bo w ówczas ludność oda orz obliczo- 
na wynosiła przeszło 4 800, 000 lud. 

Elbląg nie leży nad Nogat, jak chce pan P. ale 
nad Elbląga, a z Nogatem jest połączony kanałem 
blisko na milę długim. 

„Syberya na wschód jest górzystą, obszerną za- 
mrożoną doliną.* — Kiedy przesudzić to porządnie, 
ma być kwaśno, niechże będzie jak ocet. Otóż po- 


z których każda nb, ma ich po pięć; rszem | wiem jeszcze panu P. że ta zamrożona dolina 


w czasie lata porządnie odmarza i południowa jój 
część jest bardzo żyzna i urodzajna, O czem zresztą 


Powiada, że w Rosyi ewystują tylko dońscy ko- |sam mówi kilkanaście wierszy niżej, pisząc o gu- 
zacy; ja zaś powiem panu P. że znajdują się Polacy |bernii tomskiej. Ale to już taki ład w jego geo- 


są jeszcze ko- 
a nawet i Pa- 
wieść o tóm 


którzy wiedzą, iż oprócz dońskich , 
zacy czarnomorSCy, uralgcy i sybirscy, 
ryżanie 0 nich wiedzą, tylko do pana P. 
nie doszła. 

Białemustokowi dał zamek, kiedy tam jest tylko 
pałac, wspaniały prawda, ale najniewinniejszy, bez 
najmniejszych wałów, przekopów, ani wież obron- 
nych, których nie ma i nig A nie miał. A zapewne 
p. P: wie jaka w polskim języku ŚR różnica pałacu 
od zamku. Musiało niemieckie Schloss w błąd go 
wprowadzić, bo widać że p. P: WSZystkię swe wia- 
domości o krajach i miastach polskich czerpie nie 
z polskich autorów. 

„Królestwo Polskie, 3600 kwad. mil, 4600 Jug,“ 
Wyraźnie stoi 4600 ludności. Powie, Ż to omyłką 
drukerska, wierzę, ale w książce naukowój omyłek 
nawet drukarskich być nie powinno; w jego zaś 
książeczce omyłek takich jest bez liku. Zapewne 
miało być 4,600,000, co także nie było dokładnem 
w r. (1851) w którym ta geografia się drukowała, 


grafii. 

ladostanowi daje rozległości 700,000 mil kwadr. 
Podług tój rachuby, Syberya lub Chiny, trzy razy 
niemal większe od Indostanu, powinne mieć po ja- 
kie 2,000,000 mil kwad. a cała Azya ze 7,000,000 
mil kwadr. to jest o 4,570,000 mil kwadr. więcój, 
aniżeli wszystek stały ląd kuli ziemskiej, wynoszący 
2,430,000 mil kwad, podług obliczenia samegoż pana 
P. znajdującego się na stro. 11 jego geografii. Lecz | w 
nietylko inka ti ość Indostanu tak niesłychanie prze- 
gadził, i inne kraje azyatyckie porządnie powiększył, 
tak że z dodania pojedynczych liczb, wypada na 
Azyę 1,395,000 mil kwadr. to jest o 525,000 mil 
kwad. wiącój, aniżeli sam podał na wyż cytowanćj 
str. 11. Co go spowodowało trzymać Się innój ra- 
chuby w obliczeniu ogólnóm rozległości Azyi, a co 
w obliczeniu rozległości pojedynczych krajów, nie 
wiadomo; zapewne ten sam brak zastanowienia się 
i konsekwencyj, który panuje w całem tém dziełku. 
Atlas Stejna naznacza Jadostanowi mil kwad, 65,000, 


co mi się zdaje być śe prawdy. 

„Syrya zamieszkała przez Druzów, Maronitów “— 
Myślałby kto, że tam innych mieszkańców już nie 
masz, gdy przeciwnie, Maronici i Druzowie osiedli 
na Libanie i Antilibanie stanowią mniejszość ludności; 
większość składają Arabi, Turcy i Syryjczycy, pier- | i 
wotni mieszkańcy Syryi właściwój. 

Używa wyrażenia: nos %duszony zamiast spła- 
szczeny albo płaski, wyraz powszechnie już przy- 
jęty u Polaków, gdy jest mowa o rasie murzyńskiej 
lub do niej zbliżonćj. 

„Na krawędzi pasm gór Aleganów osiadło w 16 


117 wieku wiele europejskich wychodźców, najwię- 
cój Niemców.“ — Nie prawda, bo jnajwięcój An- 
glików. 


„Puebla piękne miasto w czarodziejskićj okolicy, 
75 t. ludności w bliskości piramidy.* — Jakiej? nie 
byłby nam łaskaw powiedzieć, będziemy wdzięczaćj 
tak lakonicznie nie godzi się zbywać uczących 8'8- 
Musi ta piramida być czemó bardzo waźnem . isto- 
rycznie, kiedy się wyraża okoliczność, że nie Ona 

iskości miasta, ale miasto tak wielkie i piękne 
w bliskości jej się znajduje. Po co taka tejemnica o 
tak czw piramidzie ? 

„Na południowój półkuli 20 stopni bliżój Równi- 
ka, już nie masz ani śladu zwierzęceg0 lub roślin- 
nego życia str. 187,“ — Tego nie rozumiem, 20 sto- 
pni bliżój równika znajdują się kraje jak Brazylia, 
Rio di La Plata, Paraguaj, Uruguaj i Chilia, jedne 
z najżyzniejszych w Świecie i z najbujniejszą we- 
gełacyą. Co chciał autor w powyższych wyrazach 
powiedzieć, jak on rachuje stopnie, czy od bieguna, 
kiedy zwykle rachują się od równika? zapewne 20- 


sko nas objaśnić. 
Taką jest książka za Skrytykowanie któréj p. Po- 
pliński w niebo głosy WOTA na napaść, na niespra- 
wiedliwość, na zazdrość itp. Prowdziwie jest cze- 
go zazdrościć! W Cóż się teraz zamieni radość jego 
tryumf jakie sprawiło lekkie tylko dotknięcie prze- 
zemnie w |tz artykule części właściwie ge- 
ograficznój. >At, Za jest ona bez najmniejszych 
wad i błędów: niech Czyta, niech obaczy czy nie 
po rzenosił krajów į miast; czy nie popisać fałszów 
i bredni geograficznych, historycznych i statysty- 
cznych, ponieważ wytknięcia aż takich rzeczy po- 
trzebował, Żeby uznać, że złą napisať książką. Czy 
uzna? Wątpię, bo uważam jest uparty, a upartego 
jeszcze nikt największą oczywistością nie przekonał. 
Ale „ciekawy jestem co znajdzie do powiedzenia na 
swoją obreng? Może poprostu wyłaje, jak uczynił 
na mój poprzedni artykuł, bo to najpospolitszy spo- 
sób u tych, którzy chcą koniecznie najgorszój bro- 
nić sprawy. Może się będzie Womaczył Lexykonem, 
tym lub ionym autorem; może przywiędzie jako 
Świadectwo dobroci „wj „książki wyczerpanie juź 
trzech jéj wydań; może się odwoła do „dawnych 
współkolegów 1ę trik tego dziełka po szko- 
łach publicznych | lub prywatnych ?< — Cóż mu na to 
odpowi jem? Temci górzój dla „dawnych współkole- 
gów,“ ‘którzy na takich zaletach książki się nie po- 
znali; tómci gorzój dla młodzieży, która z niéj mu- 
i oce. poj „geograficzne wiadomości. Mimo woli 
rz n 
j Leja miłą dla kawy ać bajeczka, którą skończę 
Wiódł ślepy kulawego it. d. 
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 Ścińsa i puścić się bogatemi 


CZAS z Piątku 4 Sierpnia 1854. 


| nie mógł, objął na siebie tutejszą scenę niemiecką 
p. Gaudelius, jak to w odezwie do publ'czności właśnie 
co wydanćj zawiadamia. W odezwie téj odzywa się no- 
wy dyrektor teatru niemieckiego do publiczności również 
polskićj, by ta równą darzyła sympatyą tak teatr polski 
pod dyrekcyą p. Pfeifira zostający, jako i teatr niemiecki, 
który przyobiecuje podnieść do stanu teatrów większych 
miast niemieckich, i w tym clu zamówił znakomitsze 
talenta za granicą. Przy obwieszczeniu tóm otwiera p. 
Gaudelius abonament na 7 seryj po 16 przedstawień każ- 
da, prócz których co miesiąc będzie 3 lub 4 przedsta- 
wień bez abonamentu. Abonament ten wszakże będzie 
tylko do osoby przywiązany, w czóm upatrujemy wielką 
niestósowność, bo- abonujący jęśli nie zechce bywać po 


szu zakonu niemieckiego w Morawie 100,000; 
hr. Fr. Zichy 150,000, książę Paweł? Esterhazy 
2,300,000; gmina Koszyce 100,000; kardynał 
książę prymas Węgier, arcybiskup Granu zły, 
1,000,000; gmina Pilzno w Czechach 100,000; 
hr. Józef Trautmansdorf w Insbruku 100,000, 

— Urzędowa Gazeta parmeńska z 26g0 po~ 
daje szczegółowy opis zaburzenia w tóm mie. 
ście. Wyjmujemy zeń nieznane jeszcze okoli- 
czności. Aż do 21go krążyły po mieście głu- 
che pogłoski o zamiarach powstania w d. 22, 
Obywatele doświadczeńsi nie dawali temu wiary 
lub starali się odradzić wykonanie zamachu, 
Też same pogłoski spowodowały rząd do go~ 
towości i przedsiębrania środków ku stłamieniu | kilka razy na jedaćj sztuce, nie może odstąpić biletu 
zamieszek. Zle myślący zebrali się w sobotę swego choćby znajomemu. Wątpimy wszakże, czy dyre- 
rano w kawiarni Barsellini na ulicy St. Bene- kcya będzie zdolna utrzymać w tym względzie kontrolę. 
detlo i w kawiarni Ravazzini na głównćj ulicy Niekorzystnóm również się nam być wydaje dla abona- 
Św. Michała, gdzie zwykli byli zgromadzać mentu usuwanie z pod niego widowiska jednego tygo- 
się. Wojska, które patrolowały już po mieście dniowo, które może: właśnie najwięcój być zajmującóm. 
udały się w tym kierunku. P onieważ burzyciele Trudno liczyć w mieście naszćm na coraz nową publi- 
dali kilka strzałów, przeto wojsko odpowie- czność, aby ją dzielić na abonowaną i nieabonowaną. 
działo na takowe, i udało mu się jednych rozpę- | vy każdym razie, pierwsze otwarcie teatru będzie najle- 
dzić, kilka pochwytać i zabrać broń i godła pszą rekomendacyą dla dyrekcyi. 
rewolucyjne przez nich posiadane. Ponieważ > f R E 
pod Ze i ja a seda wosp _ Przyjechali od d. 2go do 3go sierpnia. 
aniżeli na St. Benedetto h owano tam ain Fry 
ED O W LTU Wad 

i A , Ti 
a S a Ai kiwia j A Teofila kupcowa z Bochni. 
Borkert Wilhelm Dr. med., Metzker Józef kupiec z Prus. 
Besser Fr. teolog z Bytomia. Halama Teofil, Martins 
Rudo'f urzędnik z banku, Klipfel Reinhard z Gliwic. Bo- 
rowski Stanisław właśc. dóbr z familią z Sosnki. Jezio- 
rański Michał obywatel, Hermann Helena z Piotrkowa. 
Pieternicki Tadeusz administrator fabryki z Warszawy. 
Rath Franciszka wdowa po urzędniku ze Lwowa. Hra. 
ą | Drohojowska Henryka właśc. dóbr z Balic. 
HOTEL SASKI. Schmiedt Wilhelm prof. gimn. z Bo- 

chni. Metke Edward inspektor kopalni z Płok. Dórlich 
z Berna. 
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Kurs papierów publicznych I pieniędzy 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 3go sierpnia: — 
Metaliki 5-procent. 88*/,ę. — Metaliki 4'/ą-proc. 73 Y4. 
Metaliki 4-pr. 65*/4- — 4-pr. z 1850 r. 92. — 2'/ą-pr. 
487/6 — 1-pr. 19'/4 z ciągn. — z 1880 r. 250, 302.— 
Augsburg 124 '/a: — Londyn 12 kr. 11. — Paryż 146”/,. 
Akcye Bankowe 1257. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
dyn. — —, — Pożyczka z r. 1851 lit. A.— —, B, — 
Ost-Donau Dampfsch. zp 

Kurs krakowSki 3 sierp. Banknoty austr. ż. 88'/, 
płacą 887/,. — Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. — 
Ruble sr. nowe żąd. 102'/, płacą 102. — Owancygery 
nowe żąd. 112 pł. 111. — Cwancygery stare żąd. 112 
pł. 111.— Imperyały ż. 35'/, 4, pł. 35— Dukaty austr. 


jąc statek Awglikom. 1 

W Hamburgu teatr bankru'uje. Dyrektorowie 0- 
Świsdczyli, że płacić pensyi artystom od igo sier- 
pnia nie są w stanie. Ciężki to cios dla biedaków 
dotkniętych. Jest ich trzystu kilkunastu, niektórzy 
z rodzinami, Niewiadomo jeszoze, czy arystokracya 
pieniężna zechce przyjść czy z patryctyzmu, Czy 
a ludzkości w pomoc nie dyrekcyi, ale het 

Oprócz wieści obiegających niepewnych, nic e 
nowczego o stanie kwestyi między Rosyą a pan- 
stwami zachodniemi nie słychać. Zdaje lą 
cież, że Austrya zakommunikowawszy los ą 0d- 
powiedź państwom zachodnim, ani polecała, ani 
odradzała przyjęcie. Państwa Be cttzacwić 
nie wyprawiają siły wojenne. Prusy tylko ze wzglę- 
du na pokrewna związki z dworem rosyjskim, sta- 
rają się pośredniczyć i łagodzić do ostatnićj chwili. 
Kampania lądowa i morska tegoroczna wielkich re- 
zultatów zdaje się mieć już nie będzie, chyba żeby 
wieść się potwierdziła, że hrabia Adlerberg po- 
wiózł księciu Gorczakowowi rozkaz cofnięcia wojsk 
do Prutu. a 

W tych dniach państwo Łaszczewscy przejeżdżali 
przez Hambary, udając się w dalszą podróż do wód. 


Z nad dolnego Dunaju 31 lipca. 

K. H, Z nadeszłych tu listów bukeresziskich tyle 
tylko pewnego dowiedzieć sią można, że Rosyanie 
obronny swój obóz pod Frateszti opuścili, Bukareszt 
Jeszcza w ich posiadaniu; i raz donoszą, że książę 
Gorczaków zamierza miesto bronić, drugi raz, że 
Js opuszcza bezzwłocznie. Jatro zapowne już sta- 
nowcze w tym względzie będę mizł doniesienie. 
W Bukareszcia wielka obawa aby Rosyanie nie chcieli 
miasta bronić, a lubo nie jest ono uforty*kowane, 
wszelako położenie jego jest takie, że nieprzyjaciel 
mógłby znaleść kilkunasto-godzinny opór, choćby też 
w płomieniach palących się przedmieść i w ogrodach, 
£dsie celni strzelcy porozstawiani dużoby mu szko- 
dzić mogli. Prócz tego lękają się tam jeszcze nad- 
użyć za strony wojsk ustępujących, a lubo kar- 
L'ść żołnierza rosyjskiego nie była dotąd na próbę 
Stawiana, ale między wojskiem panuje niesłychane 
brzedtóm rozdrażnienie. Mieszkańcy Bukaresztu sie- 

zą cicho po domach, a kto może wynosi się ci- 
chaczem z miasta. Niewczas spróbowano obchodzić 
z petycyą proszącą Cesarza o opiekę przeciw bar- 
arzyńcom Turkom i bezbożnym Anglikom i Fran- 
tuz m; podpisać tćj petycyi nikt się w tój chwili 
lieośmiela. Powód cofania się wojsk przypisują tam 
kie tyle dyplomatycznym działaniom , ile wojennym. 
dkąd Turcy przeprawili się przez Dunaj, to jest 
Gd miesiąca, nieprzerwane trwają utarczki rekons- 
Sansów, kanonada dochodziła niekiedy aż do miasto, 
a po nocy zwożono rannych. Z pięciu sotni ko- 
żackich, które wysłał książę jenersł pod wodzą 
ułodego hetmana hr. Orłowa -Denisowa, aby okra- 
żyć turecki rekonesans w d. 16 b. m. niewróciła i 
bolova. *Dla pomszczenia tój klęski wysłano 22go 
źinaczny oddział piechoty, jazdy i ariyleryi, ale wal- 
„ka zaszła nazajutrz, niemnićj krwawo wypadło. 
Krążą także pogłoski, że pod Gliną przyszło do 
TAA. e d Ostrowenami przebył: 
howóćj bitwy, że Turcy pod Ostrow prze! 
j ’ miejscu rozpadly na kilka ramion i po 
aow A CO h przeprowadzili ar- 
řzucanych na bagnach pomostach przeprowi Rosin 
tylerya, zatem że chcą niepokoić przeprawę Kosya k 
przez Jałomicę, ale wątpię, aby śmieli się pe 
daleko w górę rzeki, a Rosyania trzymają się bitej 
rogi niedawno naprawienej na Mołdoweni. me 
vdsie część znaczna wojska stanąć ma w Obile- 
Sztach, ja'e stamtąd trzebaby się skręcać ku Duna- 


a ; by nie trzymać się go- 
Jowi, sama tylko jazda megt od Obileszt ku 


ę nie potrzebowała się 


za 100 złr. — kr. —, — Żądano złr. 92 kr. —. 

Kurs wiedeński z d. 2go sierpnia. Metaliki 83, — 
Nowa pożyczka 73/5. — Akcye Banku wied. 1254. — 
Akcye kolei żelazn. półn. 169'/ę. — Agio od złota 29 
od srebra 23*/,. — Oblig. uwoln. grunt. 79'/4. — Nowa 
pożyczka 1854 r. 87*/,. 


Przegląd Polityczny. 


Wieden 2 sierpnia. 

w Wszystkie pogłoski o cofaniu się wojsk rosyj- 
skich, jeszcze tak są niepewne, że je w żaden ra- 
chunek polityczny kłaść niemożna. Ustąpienie z po- 
zycyi pod Dźjurdżewem, opuszczenie nawet Buka- 
resztu, nie dowodziłoby, że wojska rosyjskie wyjdą 
z Wołoszczyzny i z Multan. Teki krok ze strony 
Rosyi mógłby tylko nastąpić w skutek porozumienia 
się, jeżeli nie nad wszystkiemi podstawami układów 
z Europą, to przynajmnićj z Austryg o los tychże 
samych Księstw i o Dunaj. Czy to ostanie porozu- 
mienie nastąpiło lub nastąpi, z pewnością powie- 
dzieć trudno. Że są nad tóm prace, to pewna. Ks. 
Gorczakow i hr. Buol widują się często. Książe na- 
leży do rzędu spokojnych, grzecznych, ale ener- 
gicznych dyplomatów. Bywa w świecie, ale dni pra- 
wie całe spędza na pracy. Powierzchowność Jeg 
ojmująca i powszechnie jest dobrze widzianym, lubo 
naturalnie wielu patrzy nań jak na Sfinxa. Ódpo- 
wiedzi z Londynu i z Paryża nie są tak sz 


rzyczenom, gdzieby o pasz 


iłopotać. s 
Gazeta bukaresztska uspakaja względem losu wy- 


; którzy się Rosyi poddali. 
Donośi ona 19 poaikój Splistryi 6868 dusz, 1964 
wozów, 13,000 bydła rogetego i 23,000 owiec prze- 
było Dunaj, że rodzinom bułgarskim dano wolaość 
przesiedlenia się gdzie zechcą , lecz najwięcćj obra- 
čo sobie Besarab'ę za przyszłą siedzibę; karawany 
więc wychodźców oddane pod dozór urzędników 
pociągnęły ne Roi Rząd ułatwił im przepraw ę. 
Za jch przykładem poszli mieszkańcy trzech wsi nad- 
dunajskich poniżój Kalaraszu, tudzież wielu włościan 
z pod Hirsowój i liakczy. Tymczasem listy prywa- 
tne malują sten tych wychodźców w smutnych na- 
der barwach; częŚĆ ich użyto do robót fortecznych 
w Galaczu, a część posłano drogą na Fokszany, mó- 
++ piggar o «aoi linii S 
iska rosyjSX! a linii Seretu liczą po- 
dobno. blisko Pp = 1 Kekona, Ba- 
i bają założone obozy o- 
eu, Romanem | B3) d Okny wyjść mą ieas er 


ostatnie p 
nisteryum 
ju wziąść 


między innemi notę gabinetu na Ów Ro- 
oniczna: 


mil. gër. 
Rossya. 


Ukazem cesarskim, wice-admirał Lermontów 


komendant Portu i gubernator wojenny fortecy Sii- 


qalicowane; sle z pr Sweab>rg, mianowany został członkiem audy- |łowę ; ma ; 

dna 4106; dywizyi piechoty waka do Besarabii; Ng, y $ irap| 07e jek to głoszą w Berlinie. Odrzucają w ogól- 
j W „|toryatu jeneralnego marynarki; a kontr-admirał| ności t te. C f 

także z pod Romanu wyjdzie wo) ogólę zna Matuszkin, Aren Gyroktor departamentu inspek- |do o 3 atum ante. Czy się konfarencya zbierze 


o podpisania nowego protokółu, niewiadomo. Je- 
nerał baron Hess miał dzisiaj długą naradę z mi- 
nistrami hrabią Buol i baronem Bach. 

Najjaśniejszy Pan oczekiwanym jest jutro z Ischl, 
dla przyjęcia Króla Portugalskiego, 

Hrabia Revel, poseł piemontski przy tutejszym dwo- 
rze, umarł w Turynie na cholerę. 


Depesze telegraficzne, i 
gradi siocyale (Pressa) Wiadomość sgi 
wnój kwatery tureckićj donosi i paszy Belgradu, że 


ż dzon 
czn ść wojsk w Multapach negroma ch cze- 
ką ode pabi z Wołoszczyzny Części armii, aby 
się udać do Benderu i Akermanu. 


isiejszćj Gazet 
Do dzi gy Wykaz sk 


torskiego w ministerstwie marynarki, dyrygują- 
cym częścią marynarki w fortecy Sweaborgskićj. 


Królestwo Polskie. 


Hrabia Henryk Reewuski radzca kolegialny, 

jerwszym dniu|urzędnik do szczególnych poruczeń przy księ- 

p lipca. Przed- | ciu Namiestniku Królestwa Polskiego, wyjechał 

z] Warszawy do Homla, gdzie ks. Paskiewicz 

bawi. Zdaje się być przeto reeczą pewną, że 

pobyt księcia w dobrach swoich na Litwie prze- 
8 ę. 


Bel 


3 


mierzonych przyprowadziły tutaj ośm neutralnych 
kupieckich statków z ujścia Suliny; pięć statków 
rosyjskich, które maszyny parowca „Tiger* z mo- 
rza wydobyć chciały, zatopione zostały strzełami 
dwóch parowców sprzymierzonćj floty. W tutejszym 
arsenale pracują Śpiesznie nad uzbrojeniem łodzi 
kanonierskich do ekspedycyj przeciw Sebastopolowi. 

Konstantynopol 24 lipca. Gwałtowne burze 
panują. W radzie wielkićj objawiać się zaczynają 
skłonności ku pokojowi. W Warnie również jako i 
w Smyrnie pokazuje się cholera; w Konstantyzopo- 
lu stau zdrowia zadawalniający. Obiega pogłoska o 
odwołaniu St. Arnauda; książę Napoleon ma objąć 
tymczasosowo naczelne dowództwo. Parowce rosyj- 
skie wzięły pod Herakleą kilka kupieckich statków 
tureckich. 

Ateny 26 lipca. (K. A.) Ministeryum stanowczo u- 
tworzone. Maurokordatos obejmuje jego prezydencyą 
i tekę spraw zagranicznych; Loudos sprawiedliwości; 
Argyropulos skarbu. Izby mają być zwołane. Między 
wojskiem angielskiem pojawiła się cholera. 

Stokolm 28 lipca. Poseł angielski p. Magenis 
i pruski hr. Westphalen przybyli tutej. Poseł fran- 
cuzki p. Brassier został odwołany. Pogłoska o bom- 
bardowaniu nowóm Bomarsundu nie potwierdza się. 

Lubeka 1 sierpnia. Parowiec wojenny angielski 
„Hengist' przybył ze Stokolmu w 56 godzinach 
z doniesieniem, iż w dniu 29 lipca wiadomo było 
w Stokolmie o wzięciu Bomarsundu. 

Paryż 2 sierpnia. Ministeryum hiszpańskie zo- 
stało już uorganizowane pod prezydencyą Espartera. 
O'Donnell objął ministeryum wojny i mianowany z0- 
stał marszałkiem. San Miguel (teraźniejszy minister 
wojny) również marszałkiem mianowany. 

Genua 26 lipca. Telegraf podmorski założony 
już został między stałym lądem Europy a wyspą 
Korsyką. i 

Neapol 28 lipca. Władza lekarska zżaniechała 
kwarantanny na statki przybywające ze stałego lądu. 


W dniu 23 lipca rozlepiono po rogach ulic w Bu- 
kareszcie następującą proklamacyę : 

„N. Cesarz Wszech Rosyi Król Polski, protektor 
Księstw, Multan i Wołoszczyzny, i opiekun wszy- 
stkich wyznawców grecko-prawosławnego kościoła, 
postanowił przenieść ces.-rosyjskie wojska na krótki 
czas z południowych niezdrowych okolic Dunaju 
w lepićj położone górniejsze strony. Nieprzyjaciel 
w swojóm ograniczeniu rozumiał, że się przed nim 
z obawy cofamy i chciał napaść w marszu zwy- 
cięzkie nasze wojska. 

„Ale zaledwie książę Gorczakow wydał rozkaz 
odparcia nieprzyjaciela, kiedy ten haniebnie uciekł 
z pozostawieniem broni i amunicyi, którą nasze woj- 
sko zabrało. Przy nadejściu lepszćj pory roku wró- 
cimy do was jako przyjaciele, ażeby was od Tur- 
ków wybawić. Nasze cofanie się następuje ostrożnie 
i w porządku, żeby nieprzyjaciel niemyślał , że przed 
nim uciekamy.“ 

Proklamacyą powyższą podaje Lloyd. 

Wiadomoś 


gereni, stoją więc o jeden 
Bukaresztu. 

Wiadomości z Widdinia z d. 30go z. m. donosz 
że Turcy ograniczą się na osadzeniu Bukaresztu, a 
po nadejściu wojsk c.k. austryackich cofaą się na- 
powrót za Dunaj. Aż dotąd główna kwatera Omera 
paszy znajdować się będzie w Bukareszcie. 

Rozstawione na granicy Małój Wołoszczyzny woj- 
sko rosyjskie cofa się od 24go z. m. regularnie i 0- 
sadzi jak mówią linię Seretu. 

Do cofania się Rosyan z Frateszti wydano rozkaz 
w d. 27 lipca o godz. 36j z rana. W wigilią dnia 
tego wieczór szańcowano jeszcze pilnie Obóz pod 
Frateszti zapewne dla wprowadzenia w błąd Tur- 
ków. Dnia 27 wieczór osadzili Turcy Frateszti i za- 
jęli tam pozycyą odporną. Pod Frateszti zaszło kilka 
utarczek z tylną strażą rosyjską, które wszystkie ną 
korzyść Turków wypadły. > 

Celem cofaigcia się Rossyan, jak mówią osoby 
dobrze poinformowane, ma być dopełnienie zajęcja 
pozycyi nad Seretem opierając się na Galaczu i Ibraj. 
le. Po przejściu Jałomicy, wojsko maszerowąć hę. 
dzie w zwykłych pochodach. otad posuwa się 
podwójnemi marszami. *sf dz; 

Jenerał Budberg urzędowi dzie w Jassach. 

„księcia O Roksząj a "sPowiedzianą 
jest w połowie sierpnia anach, 


respondencye, 
lityce gabinetu 


teryto a : 

ph e m Karabagli i część Taulisza; 2) Ro- 
pomagania P 
Dambet i wg 


cy3 w Drowincyi Azerlidżan; 4) Rosya wypłaci peł- 


Gazecie wyliczonyć Pa, 5| łażył w3ch | nomocniko w. ) | 
: . M. Rothschilda 5 Rosyanie rozpoczęli ewakuacyą Wołoszozyzny w 30 ż WI perskiemu dwa miliony dukatów. Pod 

yw t, ebe AA > wad e i Kro nik : kolumnach, Torytoryskh opuszczone osadzone R pmi warankemi Persya będzie zupełnie na usługi 
20,000; JOW. Arcyks. Maksymilian 300,000; w ago ASCONA | ZAZTADICZNA, [wspolnie prnoz wojska stnryakie | rski, a |Rosyi i obowiązują sę niye ate. swój armi no 
Panujący książę Brunszwicki i JCW. Arcyks: Kraków 3go sierpnia. W dyrekcyi teatru niemie-|!ANy nie mają być nateraz przez by: bez AE „| tylko przeciw samćj Turcyi, ale nawet przeciw wszy- 


Konstant ol 24 lipca. (Pressa) Liczne 
wojska Meat yi wysłane zostały na i5tu 
okrętach z Balczyku do Anapy. Okręty flot sprzy- 


stkim nieprzyjaciołom Cesarza. 
-D 


URZĘDOWE, 


Gie) Ogł oszenie. (2-3) 

[7640]. Ze strony c. K. rządu krajowego podaje się do 
powszechnćj wiadomości, jako. według uwiadomienia ©. K. 
Konsulatu jeneralnego w Warszawie z dnia 18g0 lipca 
1854 do l. 2118 bióro Inspektora statków, % olkowa 
przeniesione zostanie temi dniami na ulicę Rybacką pod 
liczbą domu 2574, w któróm według porządku żeglugi, 
stitki wszelkiego rodzaju do Warszawy wpływające. 0- 
świadcz:ć się muszą. 

Fuisacy zaniedbująćy ż jakićjkolwiek bądź przyczyny 
statki swoje przy owym biórze lądować 1 tamże się. de- 
klarować, będą jako defraudanci uważani i wędlug istnie- 
jycych przepisów karani. 

Od c. k. Rządu krajowego. 
Kraków na dniu 24. lipca 1854. 
C. k. Prezydent krajowy 
a Franciszek hrabia Mercandin. 


Kundmachung. 

Von Seite der k. k. Landesregierung wird über’ Eröff- 
nung des k. 'k. Öster. General - Consulats zu Warschau 
von 18ten Juli 1854 Z. 2118 zur alligemeinen Kennt 
niss gebracht, diss die Kanzlei des Schaluppen - Inspek- | 
tors zu Warschau, bei welcher niach den Hosiastnnzoń | 
der fir die Weichsel festgesetzten Flöšsordnung alle Schiffe; 
die Warschau beriikren, sich zu melden haben; von Pole 
ków nach dėt Fischer-Strassć (ulica Rybacka). sub H. Ni 
2574 dieser Tage verlegt werden wird. . 


Jene Schiffer, welche aus was immer fir einem Grunde 


unterlassen bei der obigen Kanzlei anzubalten und sich 


zu meldeń; werden ałs' Dófraudanten angesehen und als 


s.leche behandelt werden. 
Von der k. k. Landes-Regierung. 


Krakau 24ten Juli 1854. 
Der k. k. Landes-Prasident 
Franz Graf Mercandin. 


w O a aa aaa 
N 4125 Wezwanie Kdyktalne. (708-1-3) 
CESARSKO-RRÓL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Na skutek wniesionego żądania przez p. Adelaide Skorżyń- 
ską włuświcielkę dóbr Alexredrowice z przyległościami Ko- 
chanów i Kleszczów w Wielsióm Księstwie Krakowskióm 
położonych , która stósownie do Reskryptu Wysokiój 
c.k, Komisyi Ministeryalnój Iadeńinizacyjnój z dnia 13 mar- 
ca r. b. No $432 aa rachdnok kapitału iademnizacyjnego po- | 
wyższych dósir dotyczącego, ma sobie przyznany kapitał 
forszunowy złe. 7320 m. k. z procentem rocznym w kwocie 
333 złr. 30 kr., i który to kapitał indemnizacyjny Re- 
zolacyą o. k. Trybasału » dnia I kwietcia r. b. Nro 2797 
w porządku $. 2 Najw, Patentu z daie 8 listopada 1853 r. 
od gruatu dóbr Alexundrowice z przyległościami hipotecznie 
oddzielonym już został, — o, k.: Trybusał postępując w du- 
chu $$, 7, 8 i 9go Najw. Patentu wyżćj wzmiankowanego, 
wzywu wszystkich prawa rzeczowe do wymiopionych dóbr 
mających, ażeby w terminieodai 60, a najpóźnićj po dzień: 
27 wrześcia 1854 r. m prawami swemi do o. k. Trybunału 
W. Księstwa Krakowskiego pod rygorem skutków prawnych 
$$mi 13 i 21 rzeczonego Najw. Patontu przowidziacych 
zytosili się, i zgłoszenia swe w zastósowaniu się do $$ 
11 i 12 tegoż samego Patenta uczynili. 
Q:nowa powołanych wyżćj $$. jest nast 
$.1i. Zgłoszenie może być uczynione usta 
obejmować powinno: E ą 
a) dokładne wymienienie imienia i nazwiska, tudzież za- 
meszkania (numer domu) zgłaszejącego się; albo też 
jogo pełnomocnika, który w urzędową i wedłog prze- 
pisów u-tawy zdziałaną plenipotenoyę zaopatrzonym być 

owioien; R 
b) ilośó żąd»oćj wierzytelności hipotocznćj , tak cô do ka- 

pitała jako też zaległych procentów, o ile procentom tym 

łoży równe prawo bezpieczeństwa hipotecznego, jak i 

kapitałowi; 

c) wymienienie pozycyi hipoteczn 

telności ; — nareszcie À 

d) jeżeli prodozojący zamieszkałym jest poza granicą ju- 
ryzdykcyi sąta przed którym odby va się postępowanie, 
wymienienie osoby w tejże juryzdykoyi zemieszkałćj i do 

«dbierania sądowych rozporządzeń umocowanćj,— wra- 

zie bowiem przeciwnym rozporządzenia te produkującemu | 

rsez pocztę, z takim samym prawnym skutkiem jak | 
gdyby mu do rąk własnych wręczone były, przesłaneby 
być musiały. 

12. Produkoyo czynione w imieniu bezwłasnowolnych, | 
tadzież w imienia gmin lub innych Korporacyj, w imieniu fun- 
duszów zostających pod administracyą lub kontrolą pabli- 
orog; w imieniu wreszcie fideixommissów itp. dopełnione 
być winny przez właściwych zastępców i organa, jakie wo- | 
dług szczególnych obowiązujących ustaw istnieją. 

$. 13. Kto w przepisanym terminie nio zgłosi się z pro- 
dużoyą , będzie oważacy tèk fak gdyby na przeniesienie swo- 
jej wierzytelności na kapitał indemnizącyjny w przypadają- 
céj na niego kolei zezwolił. Niezgłaszaj y. się taki niebę- 
dzie więsój słachasym 1 ulegnie skutkom które w $. 21 ra 
niostawających na terminie zawezwanych hipotecznych wo | 
rzycieli są postanowione. W razio sporu go do należności 
nieprodukowanój wierzytelności , albo też co do jej pozycyi 
hipotecznój, zastósowane będą przepisy $$. 37 i 38go Najw. 
Patenta. j A 

$. 21. Jeżeli wierzyciel noleżyć si 
ani osobiście ani peá pełnomocnika, naówczad będzie tk 
uważanym jak gdyby na przeniesienie śwój wierzytelaości na 
kapitał indemnizacyjny, w-kolei £ pierwszeństwa hipoteog- 
nego wynikającej, wyraźnie żezwolił. 

„27. Wierzyciel taki traci prócz t050 prawo wnoszenia 
obron, lab użycia Jakiego środka prawnego przociw układom 
przez strony stawająco w duche $.5go Pateńtu z dnia 23 wrze- 
śnia 1850 roku zawartym, pod warunkiem, żo wierzytel- 


ność jego w kolei pierwszeństwa hipotecznego Aezopiea $. 


fndemnizacyjny przetiesioBą, albo też wedłu 
27z0 z. zabezpieczoną zogtanie, 2 
; rzeczywistość wierzytelności, albo 0 Jej 
Sąd postąpi sobię wędle przepisów $$. 


4 W razie spora 0 
ipoteczną pozycyą 
STA 98,00% iait 

Środki prawne mające na Cem usprawiędjiwienić niesta- 
wiennictwa na audycacyi, NIe maja miejsca, 

Kraków dnia 1950 lipos 1884. 
Sędzia Prozydojący, A. Karwa oki, 
SskretarA » łonczyński. 


GB: $a. i 
s lub na piśmie, 


éj produkowanćj wierzy- 


ie w szwańy nióstawi 


. 


N. 14,313. Kundmachung (123) 

Mt dem Erlasso vom 21, I. Mte Sect. IIT. Abth, 3. Nro 
3257 hat dis hoho k. k. Armee: Ober-Commendo su bèwiifi- 
gen gefunden, dass zar Beschleunigung d0? Antaofos leichter 
Civallerie-ltemonten und schwerer Artillerie: Zagiferdo zu 
dem bestehenden Remonten-Preiso eine P;Amio von 5”, dem- 
jenizen anshozaklt werde. welcher hia ram 20, Aogost 1. J. 


NE, p 
Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. 


Np Ewan 


an? cinmal wobigsteńs 25 tauglicho 
auf die Assentylatze abstelit, von;8”, weloher 50 uod von 
10%,,, wolcher mehr als 50 taugliche Pforde dor Assent- 
Commission iibergiebt. a” a ve 
_ Für diejenigeh Badia und Uaternehmer, welcho wenigstens 
50 Derlei Pferde akkordiren und sukcessivę bis zum obigen 


Termine als tauglich auf die Assentplatze stellen, wird eine |. 


Pram:6 von 40 fl. fir je bO Pferde bewilliget, . 


Ausser diesón Fällen bostehet dor zuletzt festgosttzto 


R:monten-Preie fort. 


Dićse Begünstigung nimmt vom Tage der Kandmachun5 | 


diesea h. Zugestindnioses ihren Anfang, pad endet mit 20. |: 


J. . 


August |. 3 ; a? 
furben sidd zur Annahmie dór Pfordo kein Bin- 


Bizarro 
dornias; d. K. e6 dirfón Schiamićlo, Schockon, Tiger eto. 
wesn sólbe tauglich sind, ańgekaoft werden. 

' Vom 'k, k. asortar Hranąęe-Comna do zu Lemberg. 

Lemberg, am 27. Juli 1854. : 
«<: Uwiadomienie. 

à em ptóm © dnia Zi b, m. Sekcyi III. Gddziału 3. 
itog 

raczyla; ażeby dla póspieszenia pokupu lekkich romónt dla 
kawaleryi i ciężkich koni zaprzęg wych dla, artyleryi, 89 
postenowionych -cen. kupna premia 5%, temu wypłacone były, 
któren do ŻU sierpnia t. r. na raz najmnićj 25 zdatnych ko” 
ai pomienionego gatunku na plac adsentórojący odstawi, Bo 
któren 50, — a 10”, któren więcój jsk 50 adatnych kom 


komissyi assenterującój dostawi, 
Dla tych re przedsiebiorców, którzy najmnićj 50 
dzą a maki do pory ksego wa F 
ko zdatno: na. yaral ostawig, zezwala 
Pomian 40 sér. kod każ ye 0 koni. ? 
s tégo wypa 
ozona céna remont. 
o ńwzględnieńie poczyna się od doia ogłoszenia tego 
si sakjane preyswolenia; a kończy się z dniem 25 sierp- 
ia t. r. og) Sb 
Patre maści nietamoją przyjęcia rorńónt; tò jest: 40 mogą 
być szpaki, pstrókato AA ek ipo (tygrysowate) i t. d. Je- 
ieli takowe zdatne są, zakupione. ' 
Od o: k. Komendy rozerwowój we Lwowie. 
Lwów, dnia 27 lipoa 1854. ` 


do 


takich koni 


4 — 


Kundmachung 


(N. 3086.] Für die k. k. Salinen iń Wieliczka und 


Bochnia, dann fir das k. k. Schwefelwerk in Szwoszo- 


wice sind im Verwaltungs-Jahre 1855 nachstehende Ma- 


„ |terialien . erforderlich, wegen deren Lieferung Von der 


k. k.: Berg - Salinen- und Forst - Direktión Żu ‘Wieliczka 
am 17ten August 1854 eine Dizitation abgehalten wer- 
den wird, als: 

A. Für Wieliczka: 

230 Klafter trockenes kiefernes Scheiterbrennholz. 
8000 Stück buchene 2% lange, 10” breite 2” dicke 
gesaumie Gestange. * : ; 

200 Stuck buchene Huntsstęge, 5 lang, 5” im 

Quadrate bezimmórt. "°..." 

1000 Stück tannene behauene Latteń, 3° lang, am 
obern Ende 21/,” bfeić und 1'4” dick, am 
untern Ende 3'/ę bis 4” breit und 2/4" dick. 

4000 Stick tannene 3° lange, 12” breite; 1” dicke © 


3500 Śtick birkene Ruthenbesen. 
B. Fir Bochńia: 

40 Klafter trockenes kiefernes Scheiterbrennholż. 
150 Stück kieferne 3° lange, 12” breite 3” dicke © 


geshumte . . w: "OE 

30 Stück tannene 3% 127 8% „ 2 
gesaumte . RE . . m 

110 Stuck tannene $* „ 12” » 2” » | 
gesiumte . « « « « » « nidla WN a 

20 Stuck tahnehe 4% caith” » 1/4” o 
gesaumte . Mar UGA KZUTIU0R ŻAB 
2$0 (Stuck tannene 89 cp 12” „174 » * 
gesiumte . "E sdobiebowch sio wif 

540 Stuck tanneńe 8% „ 127” gool ty: * 
gesaumte . . . A $ A 


1000 Stück buchene 2° Jange 8” breite 2” dicke ge- 
säùmte Gestinge. 

390 Stůck Schwartlinge. 3° lange 10” breite 1!/4” 
dick auf der einen Seite besägt, auf der an- 
dern Seite behaut: » 

190 Stück geschnittene Latten 3° lang, 27/4” breit; 
17/47 diek: 

30 Stück 7°-lange Dachrinnen. 


150 „  Mannsfahtten. 
200 „  Wasserkannen. 
150 x  Mulden. 
70 Stück Salzvierteln. 
90 „ ` besdlilagene Schaufeln. 
100 =,  uhbeschlagene  » 
60  „  Mistgabeln. 
10 '„  hólzerne Rechen. 
10 „  Wagenkórbe. 
1100600 ' „  buchene Fisserkeilchen. 
1840 Kehrbesen. 


Łe) 
1060 Schock Dachschindeln und 
80 Stück unbeschlagene Schubkarren. 
C. Für Swoszowice: 
50 Klatter trockenes kiefernes Scheiterbrennholz. 
900 Stück tannehć geschnittene Platten $0 lang, am 
dünnen Ende 8” breit und 4” dick, 


4000 Stück tanńene gesiiumte Marktbretter 1 14" lang, | * 


12-14” breit, 1,” dick. 
100 Stück tannene geschnittene Latten 30 lang, 3” 
breit, 2” dick, 
1500 Stick kieferne Schwartlinge 3° lang, 10” breit 
i 2” dick. 


CZAS z Piątku 4 Sierpnia 1854. 


Pferdo obiger Gattung |. 


ett; i 


wysoka o. k. naczelia Komonda Armii zezwolić | 


W zostój nadal, ostatnią rażą wyzni- 


vr CZ 
860" BE anant go z ke iar z: ' PUREE © 
21. pIMU-PNC SOWORYCYNCY JO ROWE ° K 
800 Stück tannene 3°  „ 12” S S uai 
gesäumte: „ + « + aiia. trana 
250 Stück tannene 3° „ 12” PET 
gesiumte . agi Pia Pa TĆ o 
400 Stuck kieferne 3* „ 12 „p $” p * 
gesiumte . . « . Aa ŻOR. A 
20 Stück, eichene 39 *. 12” „ 2” „ eu 
gesiumte v enoni tae 04 
2000 Schock Dachschindeln und 


Stick tannene Schwartlinge 3° lang, 107 breit, 

2” dick, i 

Stack tannene gesiumte Gestingbretter 2° lang, 

10% breit; 2” dick. 

Stick tannene $° lange 12” br. 1'/ą” dicke 
va 4 g9 12” A 1 Tt E 

» 30 9ak2 3 1” m ŻA 

Dachschindeln 2 6” lang, 3-4” breit; | (a” 


' 2500 


1000 


D 
= 


60 A 


150 
250 
400 


n ” 


retter 


m 


» 
Schöck 
dick. N 
Schock Fassbóden 19 */% Zoll im Durchmesser. 

„  gespaltene Fasstaufeln 38” lang, 3-4” 
breit; 1/ę” dick. 

Schock Fassreifen 78” lang, */4” dick, 

Stick tinnene Bauholzstamme Kleinmass 6° lang, 
am obern Ende 7” dick. 

(800 Stótk tannene Sparren 50 ling, am obern Ende 
E 4” dick und RY 

200 Stuck kieferne Sparren 7° lang, am obern Ende 
2-57 dick. 
b e Mru ve werdóh hievon mit dem verständigt, 


70 
800 


900 
3 200 


s sie hierauf veraiegelte, von Ausseń mit dem Worte 
» Lieferungsanbot * bezeichnete Offerte, welche mit dem 
zup Sichersteliung des Antrages: erfordćrlichen zehnper- 
zentigen Reugelde zu versehen sind, in der k. k. Berg- 
8 linen- und Forst - Directions - Kanzlei in Wieliczka bis 
zum 17ten August 1854 um 12 Uhr bei dem Herrn 
Amtsregistrator einbringen kónnen, wo die Lizitations- 
thd beziehungśweise Lieferungs-Bedingnisse, denen sich 
jeder Oferent genau unterziehen muss, Während den ge- 
„Wóhnlichen Amtsstunden einzusehen sind. 
„ Voñ der k. K. Berg-Salinen- und Forst-Direction. 

Wieliczka am 20ten Juli 1854. + (718-2-3) 

ać ai 
(112) Cirkulare a) 

an simmtliche Magistrate und Dominien. 

Von Seite der Tarnower k. k. Kreisbehórde wird hie- 
mit bekannt gemacht, dass zur Sicherstellung der Kost- 
gebung fir 5 Vorsteher und (etwa 60 Alumnen im Tar- 


tober 1854 bis Ende September 1855, ferner „zur Si- 
therstellung der Erfordernisse an Tuch, Leinwand; min- 
deren ; Bekleidungsstücken ,  Schneiderarbeit , Wäscherei- 
nigung,- Nahterarbeit und an Beleuchtungsstoffen eine 
Licitation am 7ten August 1854 in der Kanzlei der k.k. 
Tarnower Kreisbehórde um 9. Uhr abgehalten werden wird. 

Die weitere Licitationsbedingnisse werden am gedach- 
ten Licitationstage bekannt gegeben werden. 

Tarnów am 20ten Juli 1854, 


N. 620). Kundmachung. (717-143) 

Von dem k k. Distriktual-Berggerichte zu Wieliczka, 
als Berglehensbehórde, wird hiermit bekannt gemacht, dass 
im Grossherzogthume Krakau' ua y 
itens die Frau Katharina Grafin Szembek auf das im 
: der Gemeińde un aft Kościelec vorkom- 
1500 Schritt oststtdlich von dem an der Rozpor- 
tower Strasse befindlichen Kreutze etbohrte Galmailager 
ein Grubenfeld von 12. Krakauer Grubenmassen, 

2tens Herr Julius Florkiewicz auf die im Bezirke der 
Gemeinde Dulowa, Herrschaft Młosżowa in dem dort 
hórrschafdlichen Wałdgrunde entdeckten Steinkohlen ein 
Grubenfeld von 8. Krakauer Grubenmassen, und 

Stens Derselbe Julius Florkiewicz auf den im Bezirke 
der Gemeinde und Herrschaft Młoszowa am Berge Ka- 
mienica aufgeschlosseneń Eisenstein ein Grubenfeld von 
15 Krakauer Grubenmassen zu Zehen begehrt hat und 
eś werden aus diesem Anlasse alle etwaigen Interessen- 
ten aufgefofdert, ihre allfälligen Einwendungen gegen die 
fragliche Belehnung längstens bis 22ten (zwei und zwan- 
zigsten) September 1. J. hięramts um so sicherer vorzu- 
bringen, als sonst auf alle nachträglich erhobenen An- 
sprüche keine Ricksicht genommen werden wird. 

Von k. k. Distriktual-Berggerichte. 
Wieliczka am 22ten Juli 1854. 


inseraty 


Stanowisko jakie w obec nauk zajmuje krytyka, jest 
tdk wzniosłe, tak, poważne i trudne do wypełnienia, że 
zdiste ani można się dziwić, iż zbyt mało jest krytyk, 
któreby zasługiwały na tę nazwę, zbyt mało krytykują- 
cych, których możnaby nazwać bezstronnymi sędziami 
w zawodzie umnictwa lub nauk. Dziś szczególnićj daje 
się czuć ten niedostatek i ta potrzeba, bo przyznać mu- 
simy, że pogląd bezstronny, a bardzićj jeszcze sprawiedli- 
wy sąd o rzeczach naukowych rzadkiem jest zjawiskiem. 

Podkopać imie zmierzające do sławy, skrępować ducha 
więzami pedantyzmu pod maską wymagań, zasad i prze- 
pisów filozofii, literatury lub estetyki, zabić każdy mło- 
dy talent w samym jego zarodzie, powagą surowego pe- 
dagoga, są to rzeczy tak codzienne i swojskie, że dosyć 
wspomnieć samego nieśmiertelnego arcy-wieszcza naszego 
przywodząc na pamięć owe zapomnienia godne ramoty 
krytyków warszawskich i zawarszawskich, którzy w pier- 
wszój zaraz chwili przerażeni kolosalną wyższością poet); 
potępili jego utwory, skazując na wieczne zapomnienie 
tego, który narodowi naśżemu nieóceniony przyniósł 7492- 
czyt, kiedy poezyą naszą postawił na wyższym nierównie 
szczycie jak u narodów, które domowy nasz przesąd zwykł 
uważać za oświeceńszę i chojnićj od nas w bogactwa li- 
teratury uposażone. 


ńower Bischof. Seminarium auf die Zeit vom 1ten Oc-| 


(106-2-3) 


Podobny los spotkał dziś u nas (ale tylko u nas) 
młodocianą, wysokich nadziei pełną wieszczkę D e oty mę. 
I tak (w Czasie N. 134-135), p. Prusinowski wpadłszy 
w fervor. krytyczno-klasyczno -literacki nie może na sobie 
przenieść spokojnie, że Deotyma pisze wiersze, a do 
tego wiersze, których ón zrozumieć nie może czy nie chce. 

Zżyma się więc i przepowiada jćj smutną przyszłość, 
skazując ją oraz na pokutę (literacką ) a to z powodu 
jak twierdzi, że jéj poezye i pomysły podobne są dó 
talmudu, a nadewszystko, iż są wodniste czyli stra - 
sżliwie rozwodnione. 

Daléj nagania pan Pr, że Deotyma w poezyi czyni 
kilkołokciowe podskoki i to jéj ma za złe itp. Szkoda, 
ż6 nie znamy poezyi pana Pr. ani wymiaru jéj podsko- 
ków. Co do poezyi Deotymy sądzimy, że co jest pię- 
knóm, to pięknóm zostanie, a czy jest dobróm to czas 
okaże pomimo wszelkićj krytyki. 

 naczój rzecz się ma co do ostatnićj recenzyi utworów 
Deotymy przez pana W...... 

Recenzya ta pełna powagi i znawstwa  wielostromnym 
A Si się poglądem jakkolwiek trafnie i rzeczywi- 
ście ocenia stanowisko dzisiejszćj naszćj poezyi, utrzymu- 
"je, „ke wszelkim nowym utworom poetycznym właściwe 
miejsce może tylko oznaczyć sąd wzięty ze stanowiska 
poetycznej przeszłości naszćj. Trudno byłoby 
| chcieć zbijać tak przeważne zdanie jak równie, że: kto 
dziś w poezyi występuje, po tym oczekujemy 
całego zasobu BIEC bo w wielkiej tylko 
alce ducha doszedł naród do tego nabytku. 
Jednakże szanowny recenzent mając tylko na celu ob- 
sżerny pogląd na poezyą, a mianowicie poezyą rodzinną 
utracił z oczu sferę rzeczywistości i ludzkićj natury. 

Któż nie wić, że młoda dusza pocty dopóki nie stanie 
na tym stopniu doświadczenia lub przekonania, gdzie pod- 
ciągając pod pewne formy chwilowe uniesienia swoje nada 
im pewny charakter i pewny kierunek lub stałą już dą- 
żność, dopóty trudno W utworach takowych dopatrzyć się 
pewnego, a tóm mnićj narodowego piętna. Naśladowanie? 
od niego poczyna każdy poeta. 

Szanowny recenzent nagania, że: Muza Deotymy 
jest to miejska muza, która zna wszystkie nó- 
ty, ryciny, księgi salonu ilp. jesto salonowa 
poezya, kościotrup, olczyzna martwa itp. i że 
ltón kierunek oburzać winien jako zgubna zasada itp. 
|Ależ niech nam wolno będzie zapytać, gdzie dotąd prze- 
bywała Deotyma, jaka jéj. lat sędziwość ubogacona 
|w zapasy doświadczenia i rzeczywistego życia, gdzie czas 
|ku obrachowaniu jego wartości i nabycia nauk grunto- 
wnych a mianowicie, silnego pojęcia historyi swego na- 
rodu i jego literatury? Lat zaledwie kilkanaście czy wy- 
jstarczają na wypelnienie tych wszystkich warunków, ja” 
kich domaga się pan W... od młodocianćj, jednostron- 
nie tylko życie dotąd poznającój dziewicy? Nie ma więć 
owój zgubnej zasady w poezyi Deotymy jak u 
'trzymuje szanowny recenzent, odartój z uczuć narodo- 
wych, ale jest promień porannćj zorzy, który kiedyś na 
niwie. p ; i zyé. możę. Kto 
młodociany talent stawia obok pierwszych gwiazd p czyi, 
okazuje sąd zbyt porywczy, a kto go w pierwszym pol - 
cie mieć chce doskonałym, może spowodować jego zu- 
pełny upadek. (720) F NY ieie 


© ZARZĄD ZAKŁADÓW ©” 
Piotra Steinkellera 


| w Podgórzu pod Krakowem, 


zawiadamia niniejszóm, iż począwszy od dnia 1go sierpnia 

1854 r. wyroby swoje, po cenach znacznie 

zmniżomych i tu niżćj zamieszczonych, sprzedawać 
będzie: 


n pstro - barwny 


1 cet. wied. czyli 138 funtów polsk. bez beczki zły, kr. 
Gipsu surowego . . R +7: zn 
„  palonego . . « * onas — 80 
Mączka z kości zwyczajna » + « . 2,310 
3 8 przednia B36PA EN 2 80 

4 „” kwasem siarkowym za- 
prawna (Super-Phosphat) 4 — 
| Cegła zwyczajna za 1 tysiąc > ee W 12 80 
„ pusta UD „sai 6p LiTgne Ł16ide=+4 
„  formowa Nr. 7 i 10 . wd 16 — 
»  prassowana «r - AR ad 13 pé 
T i wi "| a dig 0 dyra 
„ dęta do sklepień trzech-otworowa , 20 — 
„  klinowa czyli skośna Nr, 4 6;9, 18 — 
M š » ». Nr 1,2,8,5i18 seira 
3 » 4 » Ne. dai Sigis ; 184775 
„o ogoiotewałń + .. „oo. Sigs 60 — 
Dachówka za 1 tysiąc . „Used dja dai 18 — 
Rurki miary rednicy) 1 '/, calow. za 1 tysiąc 8 — 
6 » » 21! Gr 5 DX 10 — 
Piec z massy porcelanowćj białój . „10do80 — 
„ biały polewany y AO boa . 25d040 — 
„ « 18d025 — 


Czoło owosirni Węgrzynowskićj przeszło 200 

sztuk ozystój Bł. pomiędzy któremi około 

150 matek, w skutek miany gospodarstwa, jest * 

do sprzedania razem; — Teezta przeznaczona 
n 


(692) a wypas. (2-3) 


K ; gnicę złotą, może j 
ddnogó.. €7 mako dnia 29 lipca 1854 r, 


A. Friedlein Zegarmistrz. 


4 odebrać u podpi- 


SPOSTRZEŻRNIĄ METEOROLOGICZNE: 


w b —z 
S jw . par. z erunek A 
Š pr podług |powietrza i natężenie wi SE MO) aj 
00 nk eaumura| względna 1e wiatru | n iągu dnis 
Reaum 
A al srar] soo A | 7 ` od | do 
9| 2|327%27 |+-2198| 57 0 aoad łab pogoda z chmurami kt. | = 
> 
P SEs ia papie [onega p Pwschodai w. R błyskawice na zachodzie | X « 
g| 6]326 42|+-15 4| 81 4 | zpłzachodni średni pochmurno. PECH. rt | pojjcaje*. | 


w Drukarni Czasu. 


Czapliński Antoni, rządzca drukarni. 


